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Przed komedji aktom
Stany Zjednoczone wobec Kon fe ren c j i

drugim
Haskiej.

Lyon. (PAT -  Havas.) Deputowany Noblemaire 
przewodniczący komisji kontroli Ligi Narodów wygłosił 
to przemówienie, w  ktorem  niepowodzenie konferencji 
genueńskiej przypisyw ał brakowi odpowiedniego przy­
gotowania oraz wmieszania do obrad konferencji pro­
blemów politycznych. Noblemaire podkreślił, że w  prze­
ciwieństwie do konferencji genueńskiej Liga Narodów 
doprowadziła wiele spraw  do szczęśliwych wyników 
dzięki lojalnej i ścisłei w spółpracy międzynarodowej a 
zw łaszcza w spółpracy Francji i Anglji. M ówca w ypo­
wiedział się za przyjęciem Niemiec, do Ligi Narodów 
pod warunkiem, że dadza one dowody dobrej woli i lo­
jalności. Niemcy — mówił Noblemaire —• będą miały 
w aniu 31 maja znakomita okazję do wykazania dobrej 
woli z swej strony.

Londyn. (PAT.-Havas). „Sunday lim es" donosi z 
W aszyngtonu, że Hughes miał poinformować am basa­
dora francuskiego w  W aszyngtonie, iż rząd Stanów  (Zje­
dnoczonych nie podniesie żadnych zarzutów  przeciwko 
nominacji kumisji dla przeprowadzenia ankiety w spra­
wie sytuacji ekonomicznej w  Rosji, oraz zgodzi się na 
wyznaczenie rzeczoznaw cy swego, pod warunkiem 
bezwzględnego w ycofank ■ memorandum przedstawio­

nego 11 maja br. na konferencji genueńskiej. Stany 
Zjednoczone uzależniają wyraźną zgodę na udział Ro­
sjan w tej komisu od w y ż ij wymienionego warunku.

STANOWISKO ANGLJI.
Leafield. (PAT-Radjo). „Times’', omawiając, sto­

sunek angielskiej polityki do spraw  ogólno-europejskich, 
uważa, że obecnie daję się w yczuw ać w opinji angiel­
skiej pewna reakcja przeciw udziałowi Anglji w  polityce 
europejskiej. Odzywają się mianowicie głosy nawo­
łujące do skupienia uwagi na spraw y dotyczące w yłącz­
nie imperjum brytyjskiego. „Times" zw raca uwagę, że 
Anglja jest związana z polityczną sytuacja w Europie 
względami, które nie mogą być pominięte. Nadto AngUę 
i Europę łączą tysiące interesów' ekonomicznych. By- 
łooy więc — zdaniem dziennika — w ysoce nierozwa- 
żnem lekceważyć sprawy, których Anglja nie może roz­
strzygnąć bez- udziału innych mocarstw.

PARYŻ A WASZYNGTON.
Pomiędzy Paryżem  a  W aszyngtonem odbywa się 

w  dalsrym  ciągu wymiana zdań w  sprawie konferencji 
haskiej. Rząd St. Zjednc czonych jest zdania, że pierw­
szym warunkiem podjęcia dyskusji z sowietami z pew- 
nemi szansami osiągnięcia pomyślnych wyników, mu­
siałoby być poprostu wycofanie przez sowiety ich me­
morandum, przedstawione na konferencji genueńskiej. 
Ponieważ źdś takie ustępstwo ze  strony sowietów jest 
bardzo mało prawdopodobne, wobec tego. również mało 
prawdopodobny jest udział Stanów Zjednoczonych w 
pertraktacjach z sowietami

Zjazd pracowników państwowych.
W arszaw a. (PAT.) W  niedzielę we wielkiej sali 

tniizeum pizem ysłowego odbyt się liczny zjazd delega­
tów  związkowych i organizacji zawodowych pracowni­
ków' państwowych ze wszystkich dzielnic Rzeczypo­
spolitej dla omówienia krytycznego położenia ogółu 
urzędników i pracowników pańsrwowycn i rozważe­
nia zgłoszonych do centralnej organizacji zjazdu żądań 
w sprawie popraww bytu materialnego. Do organizacji 
zjazdowej weszli urzędnicy wszystkich ministerstw. 

Przed rozpoczęciem o nr ad .przemówił minister spraw

wewnętrznych p. Kamiński, który zapewnił, że rząd pa-
i lięta o potrzebach urzędników jako o ważnym czynni­
ku w  ustroju państwa i poczyni ze swej strony w szyst­
ko, co będzie w jego mocy, dra poprawy ich bytu i 
utrwalenia stanowiska- Przem awiało pozatem kilku 
posłów. Ministrowie Chodźko i Raczyński nadesłali, 
depesze zapewniające o iaknajzyczliwszem przez nich 
odczuwaniu potrzeb ogółu urzędników. W czoraj dele­
gacja centralnej komisji międzyzwiązkowej rozpoczęta 
pertraktacje z .przedstawicielami rządu.

POW RÓT PONIKOWSKIEGO.
W arszaw a. (Tei. włas.) Prem jer Ponikowski po­

wrócił w poniedziałek do W arszaw y. O godz. 12 w po­
łudnie rozpoczęło się posiedzenie Rady Ministrów pod 
przewodnictwem -p premiera Porikowskego.

P ierw sza część posiedzenia, uznana za tajną, po­
święconą była sprawozdaniu ministra Słcirmunta o  kon­
ferencji genueńskiej. Minister Skirmunt przedstawił 
również plan swego przemówienia, które wygłosi w  
Sejmie. Druga cześć posiedzenia, w  którem  wzięli ró­
wnież udział niektórzy podsekretarze stanu poświęco­
ną była sprawom administracyjnym.

POSEŁ WFGIERSKI W WARSZAWIE.
Warszawa. (PAT) Według doniesie:'! dzienników cze­

skich, dotychczasowy' poseł w ęgte sk» w Pradze, Tahy, ma 
być mianowany posłem węgiersl nt v/; Warszawie. - 

WŁADYSŁAW MICKIEWICZ W KRAKOWIE.
Kraków. (PAT.) W niedziele o godzinie 6-<ej w ieczo­

rem w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła się uroczy­
stość złożenia hołdu synowi Adama Mickiewicza, Władysła­
wowi, przez koło polonistów Uniwersytetu jagiellońskiego.

TYDZIEŃ HARCERSKI W KRAKOWIE.
Kraków, (PAT). W niedzielę rano odbyła sic tu uroczy­

stość otwarcia tygodnia harcerskiego.
DELEGAT MEKSYKAŃSKI DO POLSKI.

Paryż. (PAT -Havas). Poseł nadzwyczajny m eksy­
kański w  Paryżu udaje się do W arszaw y w celu złoże­
nia podziękowania rządowi polskiemu za wysłanie ofi­
cjalnej delegacji na uroczystość związaną z obchodem 
niepodległości Meksyku.

GDAŃSK i POLSKA.
Gdańsk, (AW) Nr mocy uchwały Rady Ligi Narodóv/ 

w (jcnewte! wysoki komisarz Making zwołał mr-so.botę konfe­
rencję przedstawiecieli rządu polskiego, celem ustalenia pro­
cedur^, Jaka ma być stosowani)j\v sprawie wydalaira "obywa- 
Jtgii Rplskicli z obsgąru M, Gdań^lu,

OBRADY PARLAMENTU NIEMIECKIEGO.
Berlin. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu par­

lamentu niemieckiego, jak donosi „Berliner Lokal-Anzei- 
ger* przem awiał kanclerz Rzeszy dr. W irth, ą, po .mim 
Rafhenau. Dyskusją nad przemówieniem kanclerza i mi­
nistra Rathenaua odbędzie się dopiero we wtorek Wie­
czorem,

Z KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO-
Rzym. (P a  T-Radjo.) Z okazji odbywającego się tu 

kongresu eucharystycznego, przeciągała 29. V. przez 
kilka godzin przystroionemi ulicami i wśi ód olbrzymich 
tłumów publiczności — uroczysta procesja. Na czele 
procesji, jechał szwadron kawalerii z muzyką i sztanda­
rami następnie szły związki religijne, kapituły bazylik, 
patriarchowie, biskupi, liczne zakony religijne, oraz kar­
dynałowie; pluton gwardii królewskiej zamykał pochód. 
Procesja zakończyła się błogosławieństwem, udzielo- 
nem wszystkim uczestnikom.

PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA KAT. W ROSJI.
Ryga, (RAT) Urzędowa agencja łotewska donosi z Mo- 

skwy, że piotrogroclzcy księża katoliccy oddani zostali pod 
sąd za odmowę zawarcia kontraktu z rządem na d^fifżawę 
kościołów katolickich.

WOJNA DOMOWA WE WŁOSZECH.
Rzym, (TEI •) W  _ wielu większych miastach włoskich 

■"ybuchły zbrojne walki pomiędzy fascistami a komunistami 
Walki te ogarnęły Genuę. Mediolan, Spezię, Rzym. Socjaliści 
udają się wszędzie pod opiekę policji, wojsko uratowało w 
Genui redakcję socjalistycznego dziennika „Avanti“ od zbu­
rzenia-

KONFERENCJA W SPRAWIE IRLANDZKIEJ.
Londyn, (PAT) Reuter donosi o zadowalającym prze­

biegu konferencji irlandzkiej przy udziale przedstawiciela An-
giji. Coli his i de \aiera zajęli stanowisko umożliwiające dąl.

 ^

Podczas bąnkieut, wydanego przez nowojoiską j- 
zbę nandlową, prezes izby wygłosił mowę, w której 
między innemi podkreśli! zmianę, jaka zaszła w  opinji 
amerykańskiej na korzyść Francji, która broniła w  Ge­
nui zasad uczciwości i sprawiedliwości międzynaro­
dowej.

B yiy ambasador S t Zjednoczonych w e Włoszech, 
Underwood-Johnson, w  rozmowie z przedstawicielem 
W orlda oświadczył, że całkowicie pochwala poUtykę 
francuską na konferencji genueńskiej, poczem dodał, ze 
byłoby wielkim błędem, spodziewać się nzyskć zaufa­
nie i pomoc St. Zjednoczonych za pomogą krytyk, skie­
rowanych pod adresem Francji, która — zdaniem John­
sona pracuje nietylko dla swojej własnej egzystencji, 
lecz również dla bezpieczeństwa i pokoju św iata c a ­
łego.

SPOTKANIE L. GEORGŁ A Z POINCAREM. 
Leafield. (PAT. Radjo.) „Daily Telegraph" donosi, 

że w  czasie swej yizyty w  Londynie w przyszłym  
miesiącu Poincare spotka się z Llo^d Gerorgem.

Bordeaux. (PAT.-Ractjo) „Echo de P aris“ dowiadu­
je się z miarodajnych źródeł, że Poincare ! EL Georga 
v/ przyszłym  miesiącu spotkają się w  Londynie. W  
związku z tern poseł francuski w Londynie w  najbliż­
szym czasie zamierza: przybyć do P aryża celem omó­
wienia szczegółów spotkania obu premierów.

FINLANJJA WOBEC POLSKI.
Heisingfors, (PAT) Większa część prasy fińskiej broni 

się  od zarzutu nielojalności względem Polski, zwracając 11- 
wagę, że konwencji warszawskiej jeszcze nie odrzucono, lecz 
tylko odłożono jej ratyfikację-
ECHO KATASTROFY KOLEJOWEJ POD POZNANIEM 

Poznań. (PAT.) Aresztowano trzech osobników, co 
do których istnieje podejrzanie że spowodowali kata­
strofę pociągu międzynarodowego pod Otuszem.

BANDYCI W POCIĄGU 
Poznań. (PAT.) Dnia 28 bm w nocy pod Kluczbor­

kiem trzech bandytów  z tych dwóch w  mundurach 
wojskowych niemieckich, a jeden w ubraniu sportowem. 
wtargnęło przez okno do pociągu kursującego między 
Krakowem a Poznaniem przez G. Śląsk Przedstaw ili 
się oni jako funkcjonariusze poszukiwający broni i po­
częli rewidować pasażerów, rabując przyfem  znalezione 
pieniądze. Zabrali oni przeszło 2 miliony marek. Do­
kom wszy rabunku, bandyci zbiegli. Zarządzony pościg 
nie dał na razie wyników.
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G tĘ JL D A  'i* A K S Z A W Ś K A
Warszawa. 30. 5. (AW) Dolary Stan. Zjedti* 3 997 i  pół

— 3 930, dolary kanad. 3 910; franki franc. 365 i  pół; funty 
ang. 17 820; mk. tiiein. 14,62 — 14.45 Dewizy: Berlin 14,dl
— 14,60; Gdańsk 7,14 — 7,52 i póf, Londyn 17850 — 17 82Ó: 
Nowy Jork 3 985 — 3 965; Paryż 367 i  pói — 366; Plaga 
78 — 77 i pól; Szwatcarja 774; Wiedeń 36K — 37-

G I E Ł D A  P O Z N A Ń S K A .
Poznań, 30. V. IA- W )  Urzędowo notowano; mk- 

niem. 1-1.65. Obrotu dokonano I miljon. Kwilecki Po­
tocki 285, Pol. Bank Handlowy 370, Pozn. Banie Ziemian
I—III 270. Bank Związku 220, Wielk. Bank Rolniczy 
ISO, Arcona 440, Cegielski 1—VII 210. VIrI 185—180, 
c entrala Rolników 190. Centra’a Skór 295, Hartwig 
Kantorowicz 570, Hurtownia Związkowa 120, Hurtownia 
Skói I. 250, Herzfeld Victorius 370, Lubań 3800—3900, 
Dr. Roman M ay 775—780, M łyny W ągrowieckie 370, 
Orient 190. Patria 510—600, Pozn. Spółka Drzewna łV 
750, Sarmatia 1 520—525, Cri 210, W entzki 560, W y­
twórnia Chemiczna III. 200, Zjedn. B row ary Grodzi­
skie 240.

- lad esłan c.
Zwracamy owagę na unn-srezone w numerze jwaśelseytit 

ogbszenie pralni chemicznej i farbfaini „Edelw-wi**' W On*-
izk&afc.
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W sprawie ienopeln tytoniowego
otrzym ujem y następujący list:

Ponieważ obecnie w  Sejmie się toczy walka o mo­
nopol tytoniowy, czuję się w  obowiązku, w  tej sprawie 
napisać kilka słów:

B yw am  już od kilku miesięcy w Małopolsce. gdzie 
jeszcze od czasów austriackich zaprowadzony jest mo­
nopol tytoniowy, ten sam mónoopl, który ina służyć ja­
ko  wzór dla zaprowadzenia monopolu w całem pań­
stwie, Podczas mojej tutejszej bytności obserwowałem 
ten monopol i jego perspektyw y, wobec tego podaję 
krótki opis.

Sprzedaż w yrobów  państwowych fabryk tytonio­
wych odbywa się w  specjalnie koncesjonowanych skle­
pach, tak •zwanych trafikach, które są przeważnie w rę ­
kach żydowskich, a nie inwalidów wojennych, jak błęd­
nie podane zostało celem reklamy dla monopolu. Ilość 
trafik w yznacza i daje koncesje władza skarbowa w 
sposób biurokratyczny — nie odpowiadający potrzebie 
rzeczywistej. Trafiki co miesiąc są zaopatrzone w no­
w y  „fasunek", to  jęst ściśle ograniczony i w ysłany kon­
tyngent przez w ładzę skarbową — wcale nie według 
rzeczywistego zapotrzebowania. W ybór jest bardzo 
skromny, prowadzi się tylko kiika gatunków. Papiero- 
jsy jeszcze są możliwe, cygara jednakże bardzo marne, 
dla znawcy naszej dzielnicy w prost niemożliwe- Ponie­
w aż sklepy otrzymują tylko pewien kontyngent, który 
'wcale nie odpowiada zapotrzebowaniu, zapasy monopo­
lowe W kilku dniach są wysprzedane — a potem cały 
czas aż do nowego fasunku niema nic. Ludzie czasem 
stoją w  ogonkach, ażeby się dobić do sklepu. Niejedne 
sprytne kierowniczki trafiki sprowadzają sobie dodat­
kowo w yroby tytoniowe z fabryk wielkopolskich lub z 
Królestwa, sprzedając te w yroby po cenach wygórow a­
nych, kompromitując przez te nienormalne ceny w y­
twórców.

Monopol puszcza w  handel tak zwane ..egipskie'1 
papierosy, które w  trafikach mają kosztować około 12 
m arek sztuka- Te papierosy w dziwny sposób bardzo 
prędko znikają z trafiki, a ukazują się zato w pasku, w  
restauracjach i na ulicach, gdzie żąda się za nie ceny 
horendalne — aż do 24 marek za sztukę, je s t to jaskra­
w y rezultat monopolu.

Publiczność, nie . mając sposobności nabycia tych 
papieros, w  trafikach, płacić musi cenę za papierosy, za 
którą u nas się otrzymuje trzykrotną ilość teł samej ja­
kości. A to  znów z tego powodu, że niema wolnego 
handlu, nie jest dostateczna ilość tow aru na rynku i nie­
ma konkurencji solidnej, zato kwitnie pasek, który rząd 
zamiast wytępić, przez ogólny monopol jeszcze rozsze­
rzy. Na przykład w ostatnich trzech tygodniach w tu­
tejszych trafikach wcale nie było towaru. Każdy więc, 
k tó ry  pragnął tow aru nabyć, mógł tylko dostać go w  
pasku, naturalnie płacąc horendalne ceny. Gdy u nas 
rynek jest towarem wprost zalany, wszędzie w ybór |  u- 
m larkowane ceny, to tu  trzeba tow aru szukać jak igieł­
kę. P rzed  kilku dniami nadszedł now y „fasunek“, jed­
nakże nie było wolno trafikom ntychmiast rozpocząć z 
sprzedażą, ponieważ musi w pierw  przybyć pan komi­
sarz skarbow y i przeprowadzić jakieś stwierdzenie itd., 
co potrw a kilka dni, zanim z łaski swej udzieli pozwole­
nia na sprzedaż.

A tutejsze społeczeństwo na to nic nie mówi, jest 
do tego przyzwyczajone z czasów austriackich. wjęc i 
teraz nie może być inaczej.

Jestem przekonany, że, o ileby się zapoznało bli­
żej z wolnym handlem u nas, napewno by już dłużej nie 
pragnęło monopolu. Przekonałem  się o tern w rozmo­
wach, w  których wyświetlałem  nasze stosunki — w szy­
scy przyznali, że monopol wobec wolnego handlu jest 
fiaskem.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król.
Powieść historyczna. 45

— Gdy na elekcyi obierano temu królestwu opie­
kuna i ojca, cały naród, porzucony przez mego poprzed­
nika, oczekiwał nowego króla, aby ten chronnem skrzydłem 
całą Rzeczpospolitą osłonił . . .

—  K to wołał i za kim wołał, nie obranego rzecz. 
Koroną się nie frymarczy; ręce, które nią wieńczą, 
jaw ią wiarę, czoło, na którem ona legnie . . .  innej 
myśli nad dobro i korzyść kraju, w pieczę oddanego, 
odbijać nie powinno . . .
>  ; —  Obowiązek, na moich barkach leżący, nie tyczy 
jednego rodu Rzeczypospolitej, ale całego narodu; nie 
protektorem  jestem  Zborowskich, lecz królem Polski . . .

—  Gdybym wynagradzać miał tych, którzy wypo­
wiadali się na elekcyi za mną, powinienbym jednocześnie 
prześladować tamtych, obiorowi mojemu przeciwnych . . .  
Widzisz waść dokąd logika twoich wyrzutów prowadzi . . .

—  Z chwilą gdyście mnie ukoronowali, wszystko 
minione, prywatą będące, choćby i błizkie sercu mojemu 
—  musiało zniknąć i . . .  znikło.

Ożywiał się Batory, mówił szybciej, gorącej:
— Jako-że w wasze ręce miałem oddawać kanc­

lerskie pieczęcie, buławy, urzędy odpowiedzialne, skoro 
ani zdolności ani charaktery wasze burzliwe, gwałtowne, 
warcholskie —  sprostać nie byłyby mogły obowiązkom 
takowym?

Płacić za koronę szkodą powierzonego mi państwa 
nie będę. Drażni was, że Zamoyskiego powołuję do 
coraz wyższych obowiązków, bowiem zaszczyty jeno 
widzicie, a trudu, z szczytem onym złączonego nie do­
strzegacie. Jeden je s t dziś w Polsce mąż, na miarę 
Wielka: Jan  Zamoyski. Jest on duchowym synem mądrej,

Przed przejęciem
Termin objęcia Górnego Śląska przez władze pol­

skie musi być odroczony. Przyczyna sa trudności, ja­
kie wyłoniły się w  pertraktacjach o tę sprawę z rzą­
dem niemieckim. Niemcy twierdzą, że notyfikacja o do­
konanych ratyfikacjach układu polsko-niemieckiego nie 
upoważnia jeszcze strony polskiej do wszczynania kro­
ków w celu objęcia przyznanej Polsce części Górnego 
Śląska. Wobec konieczności przezwyciężenia trudno­
ści wojska polskie wkroczą na G. Śląsk prawdopodob­
nie dopiero w drugiej połowie czerwca.

Tymczasem przygotowania do objęcia G. Śląska 
czynione są dalej.

Rada ministrów — jak donosi „Goniec Śląski'1 — 
zatw ierdziła wniosek ministra spraw  wewn. o zamia­
nowaniu p. Józefa R ym era posła na Sejm. na stanowi­
sko wojewody śląskiego, oraz p. dr. Zygmunta Żuraw­
skiego na zastępcę wojewody. Wnioski nominacyjne 
przedłożone będą p. Naczelnikowi Państw a w celu za­
twierdzenia. Chociaż ostatnia formalność nie jest je­
szcze załatwioną, zamianowanie tak. p. Rymera. jak 
p. dr Żurawskiego należy uważać za dokonane.

Pismo podnosi znaczenie nominacji p. Rym era i pod­
kreślą, że jest on synem ludu śląskiego i w  największej 
miejscowej organizacji polskiej Zjednoczeniu Zawodo- 
wem Polskiem zajmował pierwsze stanowisko.

Zastępcą wojewody, — pisze dalej „Goniec Śląski" 
— zamianowany został p. dr. Zygmunt Żurawski, pre­
zydent Komisji Rządzącej w  Cieszynie. P. dr. Zygmunt

Konstatuję więc, że monopol dla naszej dzielnicy nie 
jest postępem, tylko czernś w rodzaju „wstecz zwrot." 
Przekonanym jestem, że nikt u nas, który miałby, tak 
jak. ja sposobność zapoznania się z monopolem, nie glo­
sowałby za monopolem i nie mógłby go sobie życzyć.

Konstatuję też, że wyroby /monopolowe nie są tań­
sze od w yrobów  naszych fabryk, a co do gatunków, to 
już wcale nie mogą sie równać. Tak więc może przy­
nieść nam monopol korzyść?' Chyba tylko tę, że z na­
szych kieszeni będziemy musieli utrzym yw ać niedo­
łężny przemysł państwowy, który- będzie dyktatorem 
cen i gatunków, nie mając konkurencji, która mogłaby 
go zmusić do czego innego Tego nikt z nas nie może 
pragnąć. Każdy z nas wie, ż.e przem ysł pod kierowni­
ctwem państwowym jest rzeczą bardzo kosztowną, a 
jak ma prosperować bilansowo, to musi to odbić na kon­
sumentach.

M otywy projektu rządowego, iż inwalidzi znajdą 
zatrudnienie przez zaprowadzenie monopolu, są nieprze­
konywujące- Dlaczego rząd jeszcze nie zdołał przynaj­
mniej w Małopolsce inwalidom zdać trafiki, dlaczego 
jest wielka ich część w  rękach żydowskich? Należało­
by tę kwestię wpierw  rozwinąć i pokazać, że rząd do 
tego jest zdolny. W yw ody zaś. że robotnicy będą lepiej 
zarabiać [ lepiej będzie im się powodzić w  państwowych 
zakładach jest pustem gadaniem. Wiadometn jest, że 
przedewszystkiem robotnicy w  państwowych zakła­
dach mniei zarabiają, niż w  przemyśle prywatnym, 
że zato przem ysł pryw atny przez zdolność orientowa­
nia się i sprężystości może znacznie lepiej prosperować 
od państwowego przemysłu, k tóry  niema własnej inicja­
tyw y i jest zależny od rozmaitych rozporządzeń, prze­
łożonych władz i wreszcie dyletantów. Dlatego też 
państw a zachodnie, które wyłącznie dla nas mają słu­
żyć jako wzór, nie doża do upaństwowienia przemysłu. 
Czy Francja. Anglia, Belgia. Niemcy, Ameryka maja mo­
nopol? Nie! Są to jednakże państwa, które stoją o 
wiele wyżej od nas. tak co do administracji, jak i co do 
przemysłu.

Trzeba jeszcze rozw ażyć groźbę Ministerstwa 
Skarbu, że o ile nie przejdzie monopol, to podatek do-

ruchliwej szlachty, tej oświeconej, patryotycznej, walecz­
nej, serca gorącego, skorej clo dzieła, szczodrej i śmiałej,

Życiem' swem, umysłem, geniuszem — postaciuje 
kanclerz Zamoyski wielkiego ducha Polski; szczęsny się 
czuję, mogąc takiego człowieka postawić u swego boku. 
wespół z nim nieść trud rządzenia. Przewiną moja 
byłoby wielką, gdybym na ścieżaj nie otwierał drogi 
Pm u, który jest bogactwem swego narodu ; ślepcem 
byłbym, zapoznając jego rozum i talenty . . .

— Mości kasztelanie, sami tu jesteśmy, niczyje 
uszy, prócz waszych, siów moich nie słyszą, tedy powiem 
szczerze, że tylko pycha wasza, zabiegliwośc w zbieraniu 
fortuny, łowienie zaszczytów publicznych utwierdziło 
znaczenie waszego rodu w Rzeczypospolitej. — Za 
krótkich rządów Henryka Walczego wyście władali pra­
wie catą Polską, a władali z jej szkodą i korupcją: 
rozpasała się za waszym przykładem swawola i samowola, 
że dziś żelaznej na nie trzeba ręki! Banicya, na jaką 
skazan został Samuel, niczem zdała się wam wśzystkiem . . .  
Pókim był księciem Siedmiogrodzkim, jeszcze nie 
związany z Polską, wolno mi było „banitę" na dworze 
swym, jak człeka prywatnego przyjmować i gościć; lecz 
mi nie je s t wolno, królem polskńn zostawszy, deptać 
dla prywaty prawa rządzonego przeze mnie państwa . . .

—  Przeto i nie spodziewajcie się wysłuchania wa­
szej supliki: ni banicyi z Samuela nie zdejmę, ni pozwolę 
mu, jako dotąd czynił, swobodnie w kraju przebywać, 
i  tak  banicya za małą jest karą za zabójstwo Wapow- 
skiego: prawo za takową zbrodnię żąda śmierci wino­
wajcy. Toć wiecie wszyscy, iż król Henryk Walezyusz, 
jeno prywatą kierowany, a prośbom waszym ulegając, 
ku zdumieniu wszech, — wyrok nadmiar łagodny na 
Samuela zasądził.

— Łaskę czynić, królewski to przywilej . . .  — oz- 
wał się Zborowski.

—  Tak, przywilej cenny i wielki, jeno baczyć należy, 
na czyją korzyść nim szafować —  odrzucił Batory. — 
A któż to  je s t Samuel Zborowski? awanturnik, gwał-

Górnego Śląska.
Żurawski ma poza sobą szereg lat służby administra* 
cyjnej, zna na wylot Cieszyńskie, a od blisko roku 
pracuje także na G. Śląsku w N. R. L-. od chwili Jej 
powstania. Przynosi nam zatem nietylko znajomość 
Śląska Cieszyńskiego, który stanie się częścią naszego 
województwą, . ale przedewszystkiem  bogactwo do­
świadczeń na polu administracji.

św ieżo mianowany wojewoda, śląski nadesłał do 
rządu proponowana przez siebie listę członków rady 
wojewódzkiej, k tóra na podstawie uchwały sejmu usta­
wodawczego ma czasowo spełniać funkcję autonomicz­
nego sejmu śląskiego Rada wojewódzka składać się 
będzie z 20 członków. W ybór ich jest niesłychanie 
trudny- ponieważ pewnym stronnictwom chodzi o prze­
prowadzenie do rady swych przedstawicieli, lubo skła­
dać się ona powinna przedewszystkiem ze znawców.

Niemieckó-góruośląski „Vclksbund“ dla polskiego 
Górnego Śląska wydał w  tych dniach podręcznik dla 
niemieckich obywateli polskiego Śląska. Podręcznik 
ten. jak czytam y w gazetach niemieckich, ma służyć ku 
obronie Niemców na polskim Górnym Śląsku i zawiera 
wyciągi z traktatu wersalskiego, uchwały rady amba­
sadorów w Genewie z dnia ?0 października 1921 r„ u- 
kład o mniejszościach narodowych, konstytucję Rzeczy­
pospolitej Polskiej, polska ustawę autonomiczną dla G- 
Śląska i układ polsko-niemiecki, zaw arty  w Genewie. 
Dzieło obejmuje 200 stron.

diodow y musi być podwyższony. Podatek dochodowy 
będzie podwyższony niezależnie od monopolu tytonio­
wego, o ile zajdzie potrzeba. Należy i rozważyć groźbę 
pod innym względem, a mianowicie, co będziemy płacić 
mniej na podatek, to tern więcej kilkakrotnie będą ceny 
podbite przez monopol. Więc płacić musimy, czy w ten 
sposób, czy w inny. Ale zdaje mi się. że korzystniej 
wyjdziemy na podwyższeniu podatku dochodowego, jak 
na tolerowanie dyktatury monopolowej.

Mogą, sobie swobodnie dalej istnieć państwowe fa­
bryki tytoniowe, jednakże w konkurencji z  prywatne* 
mi fabrykami. Niech w tym pojedynku okażą swą zdol­
ność, o ile to będą mogły, rynek im się będzie należał, 
a Państw o to same osięgnie — może nawet więcej, jak 
przez monopol Ale najważniejszą rzeczą dla nas, że 
ta konkurencja nie odbije się na kieszeniach konsumen­
tów, i że tylko może w yjść ma naszą korzyść. Tylko 
wolny handel i wolna konkurencja może być naszym 
hasłem i postępem. Czy wreszcie wie Minister Skar­
bu, ile egzystencji zamierza zniszczyć przez monopol, a 
szczególnie w byłej dzielnicy pruskiej? Czy dla tych 
ludzi już wyszukano inne egzystencje? Trzeba się tro ­
chę zainteresować statystyka i odrębnością naszej dziel­
nicy, która na prawdę również zasługuje na uwagę — 
bo taka taktyka może z czasem w ydać niekorzystne o- 
woce.

Ponieważ już pewni posłowie pomorscy i poznań­
scy okazali gotowość głosowania za monopolem, spo­
łeczeństwo będzie się musiało bliżej zainteresować, ja­
kie powody panów posłów skłoniły do tego i czy oni 
rzeczywiście działają w interesie wyborców, których 
zastępują? Radzę tym  panom, żeby trochę trzeźwiej 
patrzeli i nie słuchali podszeptów zwolenników mono­
polu. którzy uważają wszystko w  Małopolsce przez 
nieboszczko Austrię zaprowadzone za najlepsze, zapo­
minając o tern. że gdzieindziej również ludzie potrafią 
myśleć, a może nawet trzeźwiej.

Dlatego, znając po pierwsze doskonałe usposobienie 
naszej dzielnicy, a po drugie małopolski monopol tyto­
niowy, nie radzę nikomu, głosować za monopolem.

Inż. J. G K a s y n a.

townik, fantasta, depcący prawo, granie dla. swej 
szlacheckiej buty nie znający! Tu wolną nogą po wszem 
kraju jeździ, choć wyrok precz za granice Rzeczypospolitej 
go żenie; potem na Niż jadzie do zaporożców, na ich 
czele staje; kiedym dobywał Potocka, on samowolnie 
wyprawę na Wołoszczyznę podejmuje; napada ziemią 
Halicką, lekce sobie waży wszystko, przed żadną władzą, 
nawet przed władzą własnej ojczyzny głowy nie uchyla!

, Z podnieceniem, w gniewie prawie mówił Batory:
— Jeno to wam, kasztelanie rzeknę, że bardziej 

on szkodzi sobie niżeli drugim. — „C an is , qu i l a t r a t ,  
sed  non  m o rd e t" 43), psem szczekającym je s t wasz 
Samuel, jeno, że ugryźć nie zdoła!

Chmurą ciężkiej troski zasnuło się oblicze kaszte­
lana gnieźnieńskiego, siwiejące brwi zwarły się na jego 
czole, gdy mówić zaczął zcichłym przez wątpienie głosem;

— Miłościwy panie, wiecie, że zdała od braci moich 
się trzymam, nie pochwalam, naprzeciw, ganię ich po­
stępki; alem jest, krwią z ich krwi, i kością z ich kości; 
co dziwne, że ich miłuję, że wielce mnie nęka srom 
banicyi, plamiącej mój ród. Domagacie się słusznie, 
miłościwy panie, by wyrok na bracie moim wypełniony 
został, precz go wypędzacie poza ziemie polskie . . .

Ale on miody, żywot przed nim, a w niwecz mu 
się obróci tam, na wygnaniu . . .  Szlachetny grunt, 
mimo wszystko, w samuelowej dnszy zapoznać się nie 
da, animusz go zdobi rycerski, lwia odwaga, naraża on 
bardziej siebie, niż drugim szkodzi, więcej lekkomyślność, 
niżeli złość przeziera nrzez jego postępki . . .  Trzeb; 
zmiłujcie się nad nim królu. Tę pierwszą i ostatnią 
suplikę do waszej miłości zanosi ten zwycięzca zpud 
Tczewa, którego raczycie we mnie widzieć . . .

«) „PLs, 
Dzieje Polski t.

który szczeka, 
III. 75 str

lecz nie kąsa* — Szujski

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W spraw ę la s  ctarydi i i i  robotników rctycb.
Ażeby szanownych czytelników, a mianowicie ro­

botników rolnych bliżej zaznajomić z projektem noweli 
do ustawy o kasach chorych, podaje sprawozdanie Ko­
misji Ochrony P racy  o wniosku nagłym posłów Jana 
Potoczka (Folsk. Kat. S tr Lud.}, Średniawskiego. Bed­
narczyka. Łaskudy (PSL- W itosa) w  przedmiocie czę­
ściowej zmiany ustaw y, o obowiązkowcm ubezpiecze­
niu na wypadek choroby.

Sprawozdawca Jan Potoczek argumentuje w  ten 
sposób: Dążnością wnioskodawców jest wyłączenie 
;slug i robotników rolnych z następujących powodów:

a) że przytnus meldowania i wymeldowania Cart 15 
i 16 O kasach chorych) słtiźącycn i robotników naraziłby 
naszych rolników na wiele szykan i kar i na biurokra­
tyzm, do czego większość naszych roiników ani czasu, 
fcnj zdolności nie posiada;

b) że opłata (ari 19 i ,20). jaka rolnicy za służących 
1 robotników opłaeaćby musieli, jest wysoką i w  po­
łączeniu z koniecznemi podarkami i opłatami pańsfwo- 
'wemi itp. sprowadziłaby niechybną zupełną ruinę rol­
nictwa;

c) że z powodu odległości grm.i wiejskich (30' i 40 
kim. od miast powiatowych). wr których zarzady .ras 
chorych załozor.e będą. ludność tych gmin nie mogłaby 
wcab- korzystać z kas chorych;

d) ze z powodu lepszych warunków zdrowotnych 
w jakich słudzy i robotnicy rolni żvja i pracują, w sku­
tek czego mniej chorują kasy chorzeli byfyby dia nich 
-zupełnie bezużytecznym i niepotrzebnym ciężarem;

e) że z powodu co trzy  lata nabyw ających się w y - 
borów do kas chorych, spokoina dotąd ludność wiejska 
/u sta łaoy  wciągnięta niepotrzebnie w wir walki w y­
borczej i agitacji rozmaitych ży w io łó w .

Nowela do ustaw y o kasach chorych, uchwalona na 
komisji, brzmi w  sposób następujący:

Art 1
W ymienionycn w  ust 6 art. 3 z dnia 19 mara 1920 r- 

(Dz. Ust. Rz. P . nr. 14 poz 27?) o obowiązkowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby (robotników i pracowni­
ków rolnych i leśnych, ~ak stałych, jak i sezonowych, u­

walnia sie od obowiązkowego ubezpieczenia na w ypa­
dek choroby.

Art. 2.
Wymieniona w  w yżej wspomnianej ustawie w  art- 

3 w  ust. 8 ,.służbę domową", zajętą w  jakikolwiek spo­
sób w gospodarstwach rolnych i leśnych, uwalnia się 
od obowiązkowego ubezpieczenia na w ypadek choroby.

\r t .  3.
Pracodaw cy, zatrudniający służących i robotników 

rolnych i leśnych, są obowiązani swoim sługom i ro­
botnikom stałym na w ypadek choroby udzielić na w ła­
sny kc?zt pomocy lekarskiej ) lekaistw  przez czas 12 ty ­
godni, a w razie śmierci ponieść koszty pogrzebu. Dal­
sze koszty choroby ponosić będzie gmina

Art. 4.
W ykonanie tei ustaw y powierza się Ministrowi Op  

chrony Pracy.
Art. 5-

Ustaw a niniejsza wchodzi w  życie z dniem jej ogło­
szenia w  Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, a 
w  d. dzielnicy pruskiej od an!a 1 kwietnia 1923 r.

W ir osek mniejszości.
Nad wnioskem Jarfa Potoczka j Średtiiawskiego o 

wyłączenie rolnictwa od przymusowego udezpieczenia 
w kasach chorych komisja przechodzi do porządku 
dziennego.

Posłow ie:
Nader, W aszkiewicz, Reger, Żuławski,

Idziaic. Bresiński
Komentarze do powyższego uzasadnienia i projektu 

noweli są zbyteczne. Pozbawienie robotników rolnych 
ubezpieczenia mb Dozostawienie ich na łasce pracodaw­
ców bez sankcji wykona wczejtóest sprzeczne z konsty­
tucją i czynem Karygodnym, Ktorego dopuszczają sie 
stronnictwa włościańskie po otrzymaniu dla siebie re- 
fenuy  rolnej. Postępowanie takie w  oczach cywilizo­
wanego świata przedstawić musi te stronnictwa jako 
wstecznicze, nie dając zrozumienia dla reform społecz­
nych, i stosunków gospodarczych. St. Bresiński.

K o ip r i i  i w sprawi; Ah!ysacji wykrszei r ?  riw lis! faistwew eh.
Krakowski „Głos Narodu" donosi:
W  ciągu piątku toczyły sie między posłami R a ta ­

jem i Kiernikiem (IV. S. L.) a posłami Niedziałkowskim
i Barlickim (£• P- S.) pertraktacje w  sprawie uzgodnie­
nia stanowiska wobec ordynaci* wyborczej. Osiągnię­
to zgooę w tym kierunku, że Mość mandatdw w  6 okrę­
gach uprawnia ćo poprow adzen ia  pogłów z list pań­
stwowych. Z listy państwowej — według projektu Ko- 
mis?! — można przeprowadzić 50 proc. posłów wybra­
nych z okręgu. Według kompromisu na żądanie socjali­
stów ilość mandatów podniesiono do 70 prc.

Nie roz; ^zygnięto kwestji utworzenia z miast po­
nad 10000 mieszkańców osobnych okręgów wybor­

czych miejskich. W yszłoby fo na korzyść żydów, l u ­
dowcy skłaniają się d.» żądania socjalistów, ażeby 
zwiększyć ogólną liczbę mandatów, dodając do Każdego 
okręgu po*: mandacie, aoy jeaen mandat przypaaai na 
52 000 mieszkańców a ńe na 63 000, jak domaga się ko­
misja.

Wskutek poprawek’ ordynacja wyborcza będzie 
musiała prawaopodobnie wrócić cio Komisji, aczKolwiek 
referenci ordynacji wyborczej twierdzą, że uda się im 
w przeciągu dwóch ty godni zmiany odpowiednie w  pro­
jekcie przeprowadzić. Jest widoczne, że cała gr# 
zmeiza ao uniemożliwienia wy noro w w terminie je­
siennym I przesunięcia ich na wiosnę.

—  .............................     ■       -......g j ty

Żydzi rządzą w łuszczy Białowieskiej.
Zarząd lasów białowieskich otoczony jest s roma 

da spekulantów żydowskich, z których każdy kosztem 
państwa zarabia dziesiątki milionów. Spytaj o Reznikai 
Każdy ci powie: j.JKiól puszczy". Nawet tam, gdzie 
jest szyld chrześcijański, żyd finansuje i żyd zgarnia 
2 :oto! A jak ie zgarnia? « . Cała administracja lasów 
państwowych jest na jego usługach. Za nim zaw iera u- 
mowy wołające o pomstę do nieba. Niema licytacji w y­
ręb jest tylko wola zarządu. Pod pozorem waiki z to-

8Cs« W ł a d y s ł a w  Ł ę g a >

Z K i i  w ra p i wejenRycb.
||9I5—I9I9 rP

P oraź pierw szy zapisano tu nasze personalje, za­
mieniono złote lub srebrne monety, jeszcze raz wypy - 
tarto o rozlokowaniu formacji niemieckich, o rozmiarach 
zakaźnych chorób, o niemieckim duszpasterstwie poło­
wem i p. Tu też poczęto separować Niemców, Polaków 
i Alzatczyków, wszczynając w śród ostatnich żyw ą agi­
tację.

Mnie odkomenderowano zaraz na drugi dzień do ta- 
firmerji jako Polaka, księdza i mówiącego po francusku. 
Tam były  łóżka i dery, ale robactw a jeszcze więcej niż 
*v innych barakach Codziennie trzeba tam było cucić
2—3 omdlałych nagle jeńców, mianowicie podczas odli­
czania, osłabionych niedostatecznem jedzeniem i brakiem 
Snu i grasującą w  obozie hiszpanką. Francuski sanitar­
iusz brał w takich wypadkach mokra chustkę j uderzał 
silnie nią pacjenta po tw arzy. Skutek był ten. że prze- 
stra: zony tą  operacją chory otw ierał oczy.

Szefem obozu był porucznik z pułku srzeloów, mło­
dy smukły, energiczny z czapką alpejska na praw e ucho 
ściągniętą ze szpicruty w ręką. Kilka razy dziennie li­
czył nas, obawiając sie ucieczek, pomimo że naokoło 
były kulomioty i posterunki- Najwdzięczniejsi byli jeń­
cy  francuskiemu sierżantowi prowiantowemu, był to 
m ały Francuz z długim, czarnym wąsem, o ruchliwych 
bystrych oczach: Co kuchnia gotowała, to sprawiedli­
wie dzielił.

Zapoznałem sie tam z francuskim księdzem sanitar­
iuszem, rektorem  szkoiy ludowej. Przyniósł mi u ten­
sylia mszalne, tak że po długich tygodniach mogłem od­
prawić znowu Mszę św. Podarow ał potrzebna mi ma- 
ruerkę i ukradkiem poczęstował czekolada, na ogół jed­
nak unikał mnie. aby go Ziomkowie nie posądzali o ży­
czliwość dla jeńców.

Po trzech dniach podano nam radosną wiadomość, 
Że opuszczamy obóz, aby  zrobić miejsce dla nowych 
oddziałów jeńców. Jeszcze raz wszystkich przeiiczu-

czącym drzewo komiksem wycina się całe obszary naj­
zdrowszych świerków. Zajrzyj do kontraktów , zawar­
tych w kniei hajnowskiej. i Starzyńskie.1' Może to tylko 
naiwność, ale wszystko ułożone jest tak, aby w prost u- 
łatwić rammek, aby nikt, prócz żydów, nie znalazł siły 
roboczej, aby  właśnie świerki niezarażone usunąć jak- 
najpred?ej. A chore niech gniją i szerzą za razę"  (Kur­
ier W atsz.")

no (nikt tam nie zasłabł). Ja ze swymi chorymi z  infir- 
merji wsiadłem na wóz i ruszyliśmy dość wesoło w o- 
prornieniony ramiom słonkiem świat. Ogarnęło nas u- 
czucie, jakie chyba znają dusze v*ychodzące z czyścia. 
Bez zaczepek ze strony ludności doszliśmy do Meaujt. 
Tam postaw a mieszkańców była groźna: Kobiety od­
grażały  sie machając rękoma i złorzecząc straszliwie. 
Jakiś staruch, stojąc pized gruzami, zdruzgotanego 
przez Nięmcćw domu, rzucał na nas gliną i cegłami. 
Gdy jeden z mieszk., wskazując na jeńców rozśmiał się, 
posterunek w ykrzyczał go- Odys my dochodzili już do 
dworca, przyskoczył do mnie jakiś długi Amerykanin, 
ściągnął mi czapkę z  głow y i uciekł uradowany, iż zdo­
był soiivenir. Francuzi tylko się śmiali. Jak prawdzi­
w y  skazaniec szedłem z obnażoną głową w  skw arze 
lipcowego słońca.

W  Meaux zamknęli nas Francuzi we wagonie żół­
tym i prześmiardiym od siarki, k tóra w  nim transpor­
towano, W e wagonie było nas pięćdziesięciu jeńców, 
leżeć w szyscy nie mogli, na odmian kilku stało, siedzia­
ło lub kładło na podłogę- Posterunki szczelnie zam­
knęli drzwi i małe okienka, iż było duszno, w  drodze 
zdołaliśmy odsunąć okno i wpuścić nieco świeżego 
powietrza. Na stacjach wyjątkowo pozwolono tylko 
' /y iść z wagonu. Na podróż dwudniowa dali nam 
Francuz/ kaw ałek chleba i Y* cząstkę konserwy.

Na pewnej stacji, gdy piliśmy wodę, zabrał mi jakiś 
Francuz (z wyglądu robotnik) zgrabny kubek, .który 
zawsze nosiłem przy sobie Rozgniewany tą  bezwzglę 
dnością, powiedziałem: „voleur“. T rzeba było widzieć 
błysk oczu owego pana. skok ku posterunkowi i usiło­
wanie, by w yrw ać mu karabin, bv  strzelić na rnnie. 
•ćląkfem sie bezbronny jeniec tej potęgi nienawiści i cof­
nąłem się w  kącik wagonu- O ptow ał skoczyć na mnie 
do wagonu, lecz posterunki go nie puściły. P rzez cały 
czas stania pociągu, dwoje płomiennych ócz francus­
kich były skierowane w  ciemny kąt, w  którym  ja sie­
działem.

Okrążając P aryż, jechaliśmy przez Orlean* de Gie- 
vres, lecz z okolicy nię nie widziałem, byłem schorzały.

Nauka, literatura i sztuka.
Goście nagraniami na zjeździe ekonomistów 

5 prawników w Poznaniu
Na siódmy zjazd prawników i ekonomistów’ pol­

skich, mający sje odbyć w  Poznaniu w  dn. 3. 4 i 5 czer­
wca, zapowiedzieli swe przybycie rn in- senator Nou- 
lens, przewodniczący „Associafion Franco-Polcnaise" w 
Paryżu, delegaci uniwersytetów  francuskich w Paryżu, 
Strasburgu, Lyonie, Lille i Dijon, dale] delegaci „Societe 
de la I .egislation C imparee", prezes „Eclair G aret" oraz 
szereg adwokatów francuskich.

Gimnazja warszawskie wprowadzają w czyn 
najnowszy program o organizacji szkół średnich-

Jak donoszą pisma warszawskie, w szkołach śrei - 
nich utrzym yw anych przez M agistrat m. W arszaw y (2 
gimnazja żeńskie i 3 męskie) z nowym rokiem szkolnym 
zniesione zostaną wszystkie pierwsze klasy. W trzech 
najbliższych latach szkolnych zniesione zostaną kolejno, 
trzy  najniższe klasy, tak że w roku szkolnym I92b na 
1926 nauka w gimnazjach miejskich w  W arszaw ie roz­
poczynać sie będzie w myśl programu gim nazjów , w 
ki. IV.

„Nauczyciel Polski."
Z dniem U maja br. przeniesione zostało w ydawni­

ctwo ..Nauczyciela Polskiego" organu Stow arzyszenia 
Chrześcijańsko-Naiodowego Nauczycielstwa Szkół P o ­
wszechnych ze Lwowa do W arszaw y (ul. Senatorska 
nr. 19.)

Kierownictwo tego dwutygodnika objął prezes Sto­
w arzyszenia p. Giapiński.

P ierw szy numer w arszaw ski „Nauczyciela Polskie­
go" przedstawia sie nadzwyczaj interesująco. Na treść 
jego skałdają się artykuły . W  rocznicę-majową (dekla­
racja Zarządu Stow arzyszenia): Szkolnictwo powszech­
ne w budżecie państw aj Nauczyciel, jako' główny czyn­
nik rozwoju szkolnictwa powszechnego (Znicz); I zjazd 
oświaty związku mias1: polskich: Pomoc lekarska dla 
urzędników i nauczycieli. Całość numeru uzupełniają 
rubryki: Z życia Stow arzyszenia i Kronika. ‘iw y

Akademicka „jednodniówka" naukowa.
Z okazji codopiero odbytego w  Poznaniu zjazdu 

kół naukowych wszytókich w yższych uczelni polskich, 
ukazała się w łych dniach w  Poznaniu specjalna aka­
demicka „jj^jnedniow ka“ naukowa- Na treść1* artyku­
łów składają się obok uwifg na temat potrzeb .poszcze­
gólnych naszych nauk (medycyna, filologia, prawo, or- 
jentalistyka itd.) obszerniejsze elaboraty poświęcone 
różnym zagadnieniom życia naukowego \„Kontak* z na­
uką", „Nasza inicjatywa naukowa zagranicą" itd.) Ze­
szytu dopełniają artykuły sprawozdawczo o  stanie o- 
becnym naszych w yższym  uczelni, u politechnice gdań­
skiej, o frekwencji na uniwersytetach niemieckich, o  ko­
łach nawkoMwch i Wolnej Wszechnicy w  Warszawie.

Cena „Jednodniówki" wynosi tylko 220 mk. Czy­
sty dochód ze sprzedaży jest p o z n a c z o n y  na rzec* 
świeżo utworzonej Centrali kół naukowych polskiej 
młodzieży akademickiej. „Jednodniówka" jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach oraz w  administracji 
w  Poznaniu, Św. Marcin 40 pokój 14, kontu czekowe P.. 
K. O. 203300.

Teatr na wolnem powietrzu.
W  pierwszych dniach czerwca w  warszaw skim  parku 

„Łazienki" o tw arty  zostanie T eatr na wolnem po­
wietrzu, pobudowany jeszcze w  XVIII w. przez króla 
Stanisława Augusta — w  stylu klasycznym. Kiero­
w niczk i tego team  jest p. Paszkow ska, która na pierw­
sze przedstawienie obrała sztukę Gliera p. t. „Zabawy 
dziewcząt greckich."

leżałem na ziemi jak placek, pamiętam tylko sine fale 
Loiry i ogrody w  Orleans. Po  dwu i pół dniach powol­
nej, nudnej jazdy, stanęliśmy u celu. Było rychło rano, 
co oszczędziło nam pochód ciekawej gawiedzi. Po go­
dzinnym marszu byliśmy w  oftozie amerykańskim.

Mijaliśmy wprzód liczne baraki zamieszkałe przez 
murzynów. W  dużych kotłach gotowano kaw ę, która 
przesycała powietrze przyjemnym sw ym  aromatem. 
Murzyni am erykańscy, przeważnie postacie smukła; 
wysokie patrzek na nas z ciekawością, lecz nie złowro 
go, dowcipkowali, niekiedy ukazując lśniące białe albc 
złocone zęby. Część obozu przeznaczono ula jeńców, 
otoczona była .Wysokiem drutem, pokryła b y k  okrągłe- 
mi namiotami, które się składały z żółtego płótna nie­
przemakalnego i jednego albo dwóch drążków  podtrzy­
mujących namiot. P raw dziw y wiggam indiański

Zjawiło się 30 Amerykanów z bagnetami i odebrali 
nas od posterunków francuskich j wprowadzili na pod­
wórze. Po  krótkim odpoczynku rozDOczęfy się formal­
ności przejęcia. Każdy przybysz przechodził przez na­
miot, w którym za długim stołem siedziało około 20 pi- 
sarków-jeńców przed maszyną do pisania i notowali 
personalja. Amerykanie odpierali pieniądze, przeszuki­
wali kieszenie, rzucając do skrzyni noże, zwierciadła, 
papier, ołówki i p. czyli owoc zakazany dla jeńców. O- 
ficer ze złotemi okularami na nosie i dobrodusznej, w y­
golonej tw arzy niby proboszczyna wiejski wypytywaS 

przygody. Poten: posterunki prowadziły do kąpieli i 
komory z bielizną. Ta kąpiel po kilku miesięcąch nu­
rzania się w  błocie okopów, była największem dooro- 
dziejstwerm Każdy otrzym ał miech, koloru niebieskie­
go z derą i dwoma koszulami, pończochy, trzewiki oraz 
mundur, przeważnie stary  amerykański, farbo­
wany zielono. Zaraz rozwinął się ożywiony targ  za­
miany rzeczy niestosownych. Czapki przeważnie pro­
wizorycznie uszyte przez krawców-jeńeów. bo niemiec­
kie w  większej części były  przeznaczone dla Amery­
kanów jako relikwje pamiątkowe na podróż do Ame­
ryki.

(Ciąg dalszy, nastapi).

i
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Wiadomość: bieżące.
H a l e n d a r s :  Środa: Anieli p., Petroneli. Wschód 

słońca 4.47, zachód 9.8. Wschód księżyca 9.47, 
zachód 12,37.

Sb
—** TE A TR  POMORSK!. Dziś, t  j. we wtorek 

odbędzie się pożegnalny koncert artystów  operetki. Na 
program  złożą się u tw ojy  z ulubionych oper i operetek. 
Dając podziękę artystom  za miłe wieczory, oraz pracy 
r»i tutejszej scenie, uczcijmy dzisiejszy wieczór przez 
szczelne wypełnienie sali.

Początek bezwzględnie punktualnie o godz. 8 wie­
czorem. W  czasie koncertu drzwi na salę będą zam­
knięte. Bilety nabyć można do godz. 6 u p. W aw rzy­
niaka, P lac 23 stycznia i ul. Lipowa 3. a od godz. 7 wie­
czorem  przy  kasie Teatru-

—** „BOLSZEWICY.41 Głośny i aktualny dramat 
W acław a Sieroszewskiego ukaże się poraź pierwszy 
na naszej scenie w  pierwsze święfo Zielonych Św iąt w  
Grudziądzu. Dyrekcja pod kierownictwem p Jana Lan­
gego przygotowuje nowe dekoracje i kostjumy we w ła­
snych warsztatach. Na inspektora Teatru pozyskano 
długoletniego kierownika działu technicznego Teatru 
Narodowego p. Wolfa z Poznania. W  premjerze tej bie­
rze udział obok nowo pozyskanych artystów  pp. Heleń- 
skiego, Petryckiego i Lenka cały personel artystyczny.

Sprzedaż biletów iuż rozpoczęta w składzie cygar 
u p. W awrzyniaka, Plac 23 stycznia-

Przedstawienia rozpoczynać się będą punktualnie o 
godzinie 8.

**—  P o d z ięk o w a n ie . Polski Czerwony Krzyż 
Oddział w Grudziądzu składa niniejszem podziękow a­
nie p. kapitanowi Niewiakowskiemu za łaskawie pod­
jęte zabiegi około kabaretu w  dzień Wniebowstąpienia, 
p. Raubemu właścicielowi kinematografu „Pod Orłem “ 
za bezinteresowne udzielenie tegoż do dysp, Czerw. 
Krzyża w  sobotę 27, p. Gańczy za łaskawie dostar­
czony film, panom por. Lipińskiemu oraz sierżantowi 
sztabowemu Dolińskiemu za urządzenie teatru am a­
torskiego—żołnierskiego, które to zabawy zasiliły kasę 
oddziału grudziądzkiego.

Pokwitowanie z nadzwyczajnych datków ukaże się 
wkrótce.

**— W szech p o lsk i z jazd  zw iązk ó w  zd em o b ili­
zo w an y ch  o fice ró w  odbędzie się w W arszawie dnia 
25 czerwca b. r. Poszczególne organizacje delegować 
będą sw ych przedstawicieli w ilości delegata na 20 
członków.

**■—  O  h o d o w lę  k w ia tó w  w  szk o łac h . Kazi­
mierz Brodziński w „Pieśni rolników" doradza mło­
dzieńcowi szukać żony: „Tam , gdzie w gospodarnej 
chatce w idać kwiaty u p o d w ó rk a ,. . . "

Niejedna szkoła, mimo swej przepięknej struktury, 
wygląda martwo. Brak jej czegoś do ożywienia, brak 
jej kwiatów. Nie dużo trudu przysporzy to nauczy­
cielowi, gdy jednego dnia powie do uczniów : „Dzieci, 
widzicie jak puste okna smutno w yglądają? Weźcie 
stary garnuszek, a kogo stać na to, doniczkę, nasyp­
cie trochę ziemi i wetknijcie krzaczek bratków, goź­
dzików, stokrótek, albo innego kwiatu, przyr eśo e  to 
do szkoły, postawimy na okrne i ozdobimy klasę. 
Obowiązkiem właściciela będzie kwiat swój pielęgno­
wać, a jak minie pora kwitnięcia, przyniesiecie inne 
kwiatuszki". T ak ożywimy klasę od wnętrza, tak 
przyozdobim y martwe, stylowe koszary i upiększymy 
najgorszą ruderę. Z zamiłowaniem do hodowli kwia­
tów obudzimy poczucie piękna u dzieci, tkliwość i inne 
zalety. Ano spróbujm y! Może zachęta nie jest tak 
bardzo zdrożną. F. K.

S P O R T .
Z S o k o ł a .  N a zebraniu plenarnem. Zarządu, które 

edbyło się w  środę, dnia 24 w  lokalu p. Dominikowskiego, 
na którem uchwalono: Tworzy się o d d z i a ł  p t y  w a -  
k ó w .  Zgłoszenia przyjm uje naczelnik Piotr D o s t a t n i ,  
Trynkowa 17/18 III p. lnb prezes St. K u n ! ,  3 Maja 10 Ili.

O d d z i a ł e m  P i ł k i  N o ż n e j  kieruje drh. U r b a ­
n ia k . Tw orzy się już III drużyna. B y  boisko w ybu­
dować, członkowie Sokoła dobrowolnie się opodatkowali, 
a teraz w yda się „Cegiełki41 i to: zwyczajne po 1000 mkp., 
„srebrne41 po 5 tysięcy  mkp., „złote44 po 10 tysięcy mkp., 
które obywatelstwo Grudziądza niewątpliwie rozkupi. 
Składki, fundacje na ten cel przyjmuje tak zarząd gniazda  
jak i okręgowy.

O d d z i a ł e m  ż e ń s k i m  chwilowo w zast. kieruje 
drh. naczelnik Dostatni, ćwiczenia odbywają się w czwartki 
w  szkole żeńskiej,, i  to dla młodzieży od 5— 9, dla druhen 
od 7—9.

D nia 1 czerwca bierze Tow. nasze udział w poświęceniu  
sztandaru naszej dzielnej, drużyny O. Straży Ogniowej. 
W szyscy  członkowie winni pod sztandar się stawić, gdyż 
jak wiadomo, pluton conajmniej stanąć musi, bez tej liczby 
z sztandarem iść nie można.

L e t n i a  z a b a w a  S o k o ł a  odbędzie się 18 czerwca  
w lasku miejskim.

Z l o t  O k r ę g u  III ( g r u d z i ą d z k i e g o )  od­
będzie się 8 i 9 lipca w  Grudziądzu. Wybrano następujące 
komisje, 1. Biuro informacyjne drh. St, Kutiz i Fr. Bielicki, 
2. Komisja kwaterunkowa drh. J. Kitowski i A. Zieliński. 
Komisja kasowa: druhowie Antkowiak (rendant Kasy  
miejskiej) i Szweczko (skarbnik gniazda). Komisja po­
rządkowa na boisku J. Kitowski i A . Zieliński. Komisja 
upiększenia miasta: Radca Tarka (budowniczy miejski) 
i Stanisław  Rożeński. Komisja propagandy: druhowie
J. Hoffm ann, red. Jan Rakowski i red. Palędzki.

Zlot Okręgu III to nietylko święto sokole, ale to 
święto narodowe całego Grudziądza. Do Kół Śpiewaczych  
apelujemy z tego miejsca, by zechciały upiększyć to nasze 
wspólne św ięto występam i śpiewaczem i Sokół.

C z o ł e m !

G L O S  P O M O R S K I

R u d h  i4»w ,as*zystv<f.
_ * *  TOW . MŁODZIEŻY NARODOWEJ. Zebranie 

odbędzie się dnia 2 czerwca br. na sali w  Bazarze o go­
dzinie 7,30 wieczorem Na porządku dziennym sprawa 
obchodu rocznicy założenia Tow.

Tarnowski, sekretarz-
**— S o k ó ł. W środę dnia 31 maja zebranie So­

kola się n i e  odbędzie. W ybrani na zebraniu ostat- 
niem przewodniczący poszczególnych komisji zloto­
wych winni natychm iast przystąpić do skompletowania 
swych komisji i to: a) z członków nieczynnych So­
k o la —  (adresy poda sekretarz drh. Bielicki „Gazeta 
Grudz.", b) z grona obywaielstw a i sympatyków 
Sokoła.

Sprawozdanie winni przewodniczący najpóźniej 
do 7 czerwca złożyć na ręce sekretarza drha Bielic­
kiego (Gaz. Grudz.) lub prezes St. Kunz, 3-go Maja 
10 lii p. '

Zanosimy gorącą prośbę do Szan. Obywatelstwa 
grodu naszego, by szczerze zainteresowało się zlotem 
sokolim.

W  imię drogiej nam idei Sokolej zapraszamy 
wszystkich bez różnicy do tej ważnej pracy. Czołem !

Zarząd Tow. gimn. Sokół.

Z Pomorza.
**— T czew . (R ew iz ja  ce ln a  n a  lin ji T czew  — 

Malbork. Z dniem 1 czerwca odbywać się będzie 
rewizja dla podróżnych jadących do Malborka wzgl. 
Kaithofu w Szymonowie (Simonsdorf). Tam muszą 
wszyscy podróżni opuścić pociąg ceiem poddania się 
rewizji celnej. Podróżni mający bilety tylko do Kait­
hofu, przesiąść muszą w Szymonowie w dwa ostatnie 
wozy. W Kalthofie powinni wszyscy wyjść z pociągu. 
Ponowne kupienie biletu do dalszej podróży (do Mal­
borka) jest wzbronionem. Nowe to zarządzenie ma na 
celu zwalczanie przemytnictwa w Sposób odpowied­
niejszy.

P elp lin . (Z a ło ż en ie  S o k o ła ) . Dnia 23 maja 
b. r. zawiązało się w Pelplinie T ow  gimri Sokół. 
Do zarządu wchodzą druhow ie: Kierbiewski prezes, 
Kwiatkowski naczeim jpl Lisie vski sekretarz.

*■;— C bojrnee. Utopił się w stawie położonym  
przy cegielni, należącej do zakładu poprawczego wy­
chowanek tegoż zakładu Murach. W południe uda! 
się bez zezwolenia kąpać i nie wrócił więcej.

—** GDAŃSK- (Posiedzenie Naczelnej Rady Ludowej 
Wolnego Miasta Gdańska), W środę, 24 maja odbyło się wal­
ne zebranie Naczelnej Rady Ludowej na W. Miasto Gdańsk, 
które zagaił jej marszałek pan Budzyński. Protokół odczytał 
następnie generalny sekretarz pan Czarnecki. Następnie o- 
mawtano sprawę zmian w prezydium i zarządzie Gminy pol­
skiej. ażeby skuteczniej bronić praw mniejszości narodowej 
w Gdańsku. Zgodzono stę zreformować statut i na mocy 
zreformowanych ustaw Gminy zwołać walne zebranie człon­
ków Gminy, którzyby przeprowadzili wybory.

Poważniejsze zainteresowanie obudził następnie referat 
budżetowy pana Rostka i wybór kierowników działu orga­
nizacyjnego (wybrany został pan Wesołowski) i  handlowego 
(wybrany został pan poseł Grobelski). Następnie rozwinął p. 
prof. Pietrzycki w barwnych stewach plan pracy swej w y f  
kładowej i odczytowej z dziedziny historii i literatury pol­
skiej w Gdańsku z inicjatywy Gminy Polskiej, Dr. Kubacz 
przedstawiał sprawy szkolne na terenie Wolnego Miasta. Ma 
koniec poruszono lokalne sprawy Oliwy.

Z całej Polski.
—+ * BYDGOSZCZ. (Kurs handlowc-przemysło- 

wy). Dnia 22-go maja br zosta! otw arty  z inicjatywy 
Instytutu Narodowego w  bydgoskiej Szkole Przem ysłu 
Artystycznego kurs handlowo -przemysłowy. Po prze­
mówieniu dr. Króla imieniem Głównego zarządu Insty­
tutu Narodowego, odbył się pierwszy o przystępnej a 
bardzo pięknej formie, wykład prof. Chwastka. Słucha­
czy obojga pici uczęszcza powyże- 70 osób.

—■** (Aresztowanie). Dnia 24 brn. policj i państwo­
wi. ujęła na dworcu koiejowym złodzieja kieszonkowe­
go, który skradł A. Kępie z Dębogórki większą ilość pie­
niędzy.

—** WARSZAWA. (Ofiary kąpieli.) Podczas kąpa­
nia w Wiśle we wsi Potok poniżej cytadeli natrafili na 
glebie i utonęli: podporucznik 30 pułku strzelców ka­
niowskich. M ieczysław Dębski i student kursów tech­
nicznych, W acław  Garliński.

Na miejsce wypadku przybył patrol z podkomisar- 
jatu wodnego policji, k tóry  po usilnych poszukiwaniach 
wydobył zwłoki Garlińskicgo Natomiast na -ślad dru­
giej ofiary kąpieli nie natrafiono- Poszukiwania trwają.

— ** (W ypadek samochodowy). P rzy  zbiegu ul. 
Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskich samochód prze­
jechał W ładysław a Baranowskiego, żołnierza z Mińska 
Litewskiego, którego Pogotowie przewiozło do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

—** KRAKÓW. (Trujące opakowania wyrobów 
czekoladow.). Państw , zakl. badania żyw n i przedmio­
tów użytku w Krakowie stwierdził, że fabryka czekola­
dy pod firmą F. Anczewski. w  W arszawie wprowadza 
w handel małopolski swe w yroby zawinięte w  staniolę 
złożoną w  94—97 procentach z ołowiu, zatem z metalu, 
którego własneści trujące mogą się łatw o udzielać cze­
koladzie a tern samem spowodować objawy zatrucia. 
Powiadomione o tern władze wojewódzkie w ydały po­
lecenie organom powołanym do nadzoru nad żywno­
ścią, by  przy rewizjach zw racały baczną uwagę na w y­
roby wspomnianej fabryki (oraz innych fabryk) zawi­
nięte w  staniolę o  kolorze ciemnym, szarym  względnie 
matowym.

Zapasy tego rodzaju wyrobów  czekoladowych ma­
ją być bezwzględnie konfiskowane*

________ _____ 31 maja 1922

Sprawy sp sta im -p sp iiśa rra .
R O L N I C T W O .

— Księgosusz. \ Od czasu zlikwidowania ostatniego 
punktu księgosuszowego, ujawnionego 5. 12. 1921 r. w 
powiecie augustowskim, wypadków księgosuszu na te­
renach Polski aż do 25 m arca rb- nie było.

W  dniu 25 marca rb. w ykryto  księgosusz w folw. 
Gułów g. Gułów, powiatu łukowskiego, 7-go kwietnia 
zaś we wsi Zozulin, pow. lubartowskiego, województwa 
lubelskiego Źródła zarazy dotychczas nie udało się w y ­
kryć. dochodzenie w  tej sprawie prowadzi się. Bez­
zwłocznie po wykryciu zarazy przedsięwzięto niezbę­
dne środki do opanowania jej w zarodku. Księgosusz 
ujawniono w województwie ‘lubelskiem w  3 powiatach, 
b miejscowościach, 11 zagrodach. Do 1 maja rb zare­
jestrowano sztuk chorych 51, podejrzanych o zarazę 
149, zabito 14, padło 25, wyzdrowiało 13, przeszczepio­
no surowicą w  miejscowościach zapowietrzonych i są­
siednich 3 515 sztuk. W  dniu 1 maja rb. czynnych 
ognisk księgosuszu w  województwie lubelskim nie było, 
miejscowości, w  których ujawniony księgosusz zlikwi­
dowano, znajdują się pod obserwacją- Delegowany per­
sonel przeprowadza Derlustrację bydła w powiatach 
łukowskim, lubartowskim! i lubelskim.

— ‘.Kursy młynarskie. Zarząd główny Związku młyna­
rzy polskich pragnie zadośćuczynić choć, w drobnej części 
potrzebom szkolnictwa młynarskiego przez zorganizowanie 
w roku bieżącym w, miesiącach letnich w W arszawie kursów 
młynarskich zarówno dla praktykantów i początkujących w 
tej gałęzi przemysłu, jak i dla teoretycznego dopełnienia w ia­
domości posiadanych praktycznie przez wykwalifikowanych 
pracowników młynarskich- Możność utworzenia kursów za­
leżną będzie jednak od tego czy zgłosi się ilość kandydatów, 
w ystarczająca dla rozpoczęcia organizacji tychże kursów.

Zarząd główny Związku zw raca się w ięc do wszystkich, 
którzy pragnęliby skorzystać ż kursów, o jak uajspieszniej- 
sze nadsyłanie pod adresom Związku swych zgłoszeń z po­
daniem w zgłoszeniu imienia, nazwiska, wieku," dokładnego 
adresu i szczegółowych danych, dotyczących posiadanego 
wykształcenia ogólnego i praktycznego, jakuleż terminu, w. 
którym kandydat mógłby rozpocząć uczęszczanie na kursy.

Od ilości otrzymanych przez Związek zgtes/eń v"i -żuem 
będzie istnienie kursów.

Eł M O  E  Ld *
—  Niemcy chcą atrurlńić wywóz towarów polskich 

do Rosji. ż e  L w o w a donoszą, żc  -w ia tk ę  bo lszew ick ie  
wydały cały szereg zarządzeń w ceiu utrudniania do­
wozu towarów polskich do Rosji. Towary idące ja­
wnie przez granicę mają być obłożone wysokiem 
cłem, w celu ograniczenia przewozu szmuglu, bolsze­
wicy mają wzmocnić straż nad granica.

W szystkie te zarządzenia zostały wydane na żąda­
nie Niemców, którym  chodzi o uitwienie zbytu do Rosji 
w łasnych tow arów  i o szkodzenie interesom polskim. 
Ponieważ jednak dziewięćdziesiątych tow arów  polskich 
idzie do Rc-sji t- zw. „zielona granicą", możemy być pe­
wni, żs te „mile zam iary4* naszych sąsiadów pozostaną 
na papierze.

— Polsko-włoska Izba handlowa, W Izbie handlo­
wej polsko-włoskiej w W arszaw ie odbyło się posiedze­
nie rady, na którem obrano zarząd Zarząd ten będzie 
odbywał swe posiedzenia tak często, jak tego wymagać 
będą ożywiające się coraz bardziej stosunki4'handlowe 
Polski z Wiochami; ponad to zaś, chcąc umożliwić 
wszystkim członkom izby uczestniczenia w posiedze­
niach z głosem, doradczym, obradować będzie stale w  
każdą środę ostatniego tygodnia każdego miesiąca. 
Oprócz tego w sprawach bieżących udziela informacji 
wszystkim interesowanym dyrektor w lokalu Izby przy 
ulicy 'Wierzbowej 11/17 (W arszawa).

Zagranica,
— Nowa waluta na Litwie, Rząd litewski zajęty 

jest opracowaniem projektu nowej waluty litewskiej. 
Jednostką monetarna na Litwie Kowieńskiej ma być 
auksin, równający się połowie amerykańskiego centa, 
czyli jeden dolar równa się 200 auksin. Nowa waluta 
wprowadzona będzie natychmiast po skonstruowaniu 
się emisyjnego banku litewskiego z kapitałem 2 iniljardy, 
dolarów. Ban’: ten będzie akcyjnym z innemi akcjami. 
Jedna trzecia część tych akcji rozpowszechniona będzie 
zagranicą. Bank otrzym a monopolne prawo emisji na 
15 lat. W szystkiego bark  wypuści banknotów na 3 mil­
iardy auksin- Rozszerzenie emisyjnego praw a wym a­
gać będzie sankcji parlamentu

— W ydzierżawienie kopalni Donieckich. Po  po­
rozumieniu z rządem moskiewskim rząd sowieckiej 
Ukrainy rozpoczął pertraktacje z wiosko amerykańskim 
koncernem w  sprawie wydzierżawienia na 10 lat kopal­
ni w  Zagłębiu Donieckim P rzy  podpisaniu umowy 
koncern ma wypłacić 5 mil dolarów, które będą zużyt­
kowane na odbudowę rolnej gospodarki Ukrainy.

Nadesłane.
Towarzystwo „Pobudka" w Grudziądzu 

urfądza dziś, dnia 30. maja b. r. o godzinie 8-me] wieczorem*., 
na sali „Elizjum" ul. Lipowa 67 z okazji wyjazdu jednego z|; 
czynnych członków towarzystwa wieczorek pożegnalny, na 
którym dadzą koncert znani z występów artystycznych p. 
Chmarzyński Stanisław (skrzypce) i p. Kulecki Karol (forte­
pian).

Na program składają się utwory Beethoyena, Mendelsohna 
Dworakh, Kreislera, Chopina, Schuberta, Liszta, i  innych.

Wieczorek odbędzie się w ścisłem kółku towarzyskiem  
z wstępem bezpłatnym dła członków jakoteż wprowadzonych 
gości, którzy mile będą widziani.

Nadmienić przytem należy, że sala „Elizjum" przeszła o- 
becnie w, ręce polskie i zarząd dokłada usilnych starań, aby 
utrzymać ja na odpowiednim poziomie wymagań towarzy­
skich,

k



SI maja 1922. G L O S  P O M O R S K I 5.
Bdańskie sprawozdanie rynkowe

firmy Marchlewski i Zawacki, Gdańsk- Munchengasse 1 
Centrala w Grudziądzu 

za czas od 22 — 27-go maja 1922 roku.
S y t u a c j a :  W początku tygodnia sprawozdawczego

jturs dewiz zachodnich w dalszym ciągu wzrastał; zwyżkę 
tę tłumaczyć należało częściowo niepewnością wyniku kon­
ferencji reparacyjnej w Paryżu, jak i pesymtstycznem zapa­
trywaniem się na ogólną sytuację Przemowa Pofncarego 
spowodowała dalszą zwyżkę. Bank lęzeszy jednakże wyda­
niem dolarów wpłynął na zwyżkę marki niemieckiej, do cze­
go się również przyczyniły korzystny obrót konierencji pa­
ryskiej jak i  przypuszczenie uzyskania pożyczki zagranicz­
nej.

W ubiegłym tygodniu wahała stę marka dolska równo 
z kursem dewiz zachodnich. — Na początku tygodnia noto­
wano za dolara 311,65; markę polską 7,51, by się w końcu 
tygodnia na doi, 288,46, mkp. 7,16 obniżyć. — Na giełdzie 
warszawskiej wahały się marka niemiecka i dolar bez znacz­
niejszych zmian-

Na giełdzie towarowej ceny zmieniały się razem z de-1 
wizami. Tranzakcji poczynibno względnie nie dużo.

K a w a :  Ceny w krajach produkcyjnych pozostały bez
zmiany. . Z powodu zniżki marki niemieckiej ceny na rynku 
hamburskim wzrosły. Tendencja na towar loco mocna;

P i°  _ 35.— 37.— mku.
Santos mintmal 36.— 38.—* „

Superior 44.— 48.— ,,
Prime 49.— 52.— „

H e r b a t a :  Tendencja mocna — na rynku ukazuje się 
nowe żniwo, za które żądają wysokie ceny. Popyt wielki, 
zwłaszcza do Polski.

Moning Congo 75.58 63—  mkn.
Java Souchong 75.— 81.— „

,. Pecco 76-— 82. -
., Orange Pecco 78.— 88.— „

R y ż :  Cena ryżu zmieniała się z dewizami, tak, że tru­
dno było tranząkcje z krajem przeprowadzić. Tendencja spo­
kojna. Podaż 'Wielka. Cena w shillingach bez znaczniejszej 
zmiany.

Burma II nowe żniwo 10,— 11,25 mkn.
K o r z e n i e :  Tendencja spokojna. Większych tranzak­

cji nie poczyniono. Ceny pozostały bez znaczniejszej zmiany.
Pieprz czarny Singapore 23.50 25,— mkn.
Piment 11.50 12,50 „

Cassia lignea 30,— 32,— „
liście bobkowe 14,— 15,25 ,.
K a k a o :  Tendencja spokojna. Ceny pozostały bej

zmiany. Poczyniono najpotrzebniejsze zakupy.
holenderskie 17,50 20,25 mkn.
angielskie 16,25 17.— „
amerykańskie 14,25 16,75
Ś l e d z i e :  W ostatnich tygodniach nie dowożono wiele 

towaru do Gdańska. Należy się z tem liczyć, że nte dużo śle­
dzi w przyszłości dotąd nadejdzie. Tendencja mocna. Po­
pyt slaby-

Norweskie Sloe 1919-ty 525,— 550,— mkn.
„ Vaar ,. 500,— 550,—
„ Sloe 1920-ty 900,— 1000,— ,.
,, Vaar „ 800,— 1050,— „

„ 1921-szy 900,— 1100,— „
„ 1922-gi 1300,— 1675,— ,,

Yarmouth Mathies 21-szy 2200,— 2400,— mkn.
Matfull „ 2300,— 2450,— „

Drukarnia Pomorska To w. Akc. Grudziądz. 
Za redakcie: Izydor Średzki.
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Pralnia Chemiczna, Farhiarnia i Pralnia Parowa
w  G r u d z i ą d z u  przeszła na moją własność 
i prowadzona będzie nadal solidnie pod firmą

G U S T A W  G E H E
Pralnia Chemiczna, Partania i Pralnia Parowa.

Dotychczas istniejące filje w  mieście pozostają nadal 
w czynności i przyjm ują jak dotąd wszelkie zlecenia.
P o le c a ją c  się łaskawym względom Szan. Publiczn, 
proszę o poparcie mego n o w e g o  przedsiębiorstwa.

Z poważaniem
Gustaw Gede.

y — — I 1 1 — — — m i i — —— mmmm— —
5 Poszukuje się okien wystawowych celem urządzenia filji w D ział-  
= dowie, Brodnicy, Jabłonowie, Nowemmleście, Kościerzynie, Tucholi,
|  Chojnicach, Swieciu, Łasinie, i Radzynie. Zgłoszenia uprasza się 
= przesłać do powyższej firmy.
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„ P O L O N J A “ " t
S półd zieln ia  spożyw ców , Sp. z. z o . p.

Tel. 31 i 964 w  BYDGOSZCZY, ul. Zduny 3  Tel. 31193-4 g  
17 w łasn ych  sk lepów  f i

Mocą Nadzwyczajnego Walnego Zebrania wdniu21.majabr. gj
zostały udziały z 500.— na 3000,— rok. podwyższone. Ig
Dopłaty na podwyższone udziały mogą członkowie wpłacać §g
we wszystkich naszych sklepach, w Głównej Kastę przy gg
ul. Zduny 3, Banku M. Stadthagen, Banku Dyskontowym, 
Przemysłowym i w Banku Zjednoczonych Ziem Polskich. |jj 

w Bydgoszczy. §=
ZARZĄD: Z. Musiał. St,. Grzybowska. W. Nowak. 3

Jedna z n a j w ię k s z y c h  S p ó ł d z i e l n i  w  P o lsce

.POLSKA BLACHA
T ow . r , o . p.

Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego nr. 23-
Teleton nr. 5546 Telefon nr. 5546.

d o  W^jfflSfiSu
tanio na sprzedaż. 

AUg. N ap ie rsk i, Lipó- 
wiec, p ocz ta  K urzętnik, 

pow iat L ubaw a.

Wózek
do sprzedania. Portecz- 
na 6, 1 piętro prawo. 

2026
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Drzewo opaiowe
80 w agonów  szczapów sos. I. kl. 
su ch e  dw uletnie drzew o po ce n ie  
4 3 0 0 ,— Mk. franko wag. stacja  
G rudziądz, m am  zaraz do oddania.

B. Krajniewski
Hurtownia drzewa 

Tel. 753 Grudziądz Tel. 753 
plac 23 Stycznia 18a. 1755

Czeladzi stolarskich i stelmach.
na twypóto k rzese ł
8j8$T poszukuje

Paweł Masella, Grudziądz
G r o b l o w a  n r .  13. (1775
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wszelkie reparacje, pierwszorzędne 
lakierowanie najlepszym przedwojen­

nym l a k i e m  wykonuje

Konrad Dahmer, fabryka powoź.
W ąbrzeźno. 1762
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Poszukujemy zaraz
trzeźwego, doświadczonego

szofera.
do samochodu ciężarów, posiada­
jącego odnośne pozwolenie władzy 
polskiej. Do podania należy załą­
czyć życiorys i potwierdzone od. 
----------  pisy świadectw. ----------

H. A. Wiokelhausen, Starogard
rektyfikow n le 1 w ypalarnle wiń.

1774
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Mór ptactwa
usuwa F L A W I N

wyrobu apteki Ł Jurkowskiego
w  RADZYNIE (Pom orze)

Pudełko 1050 m arek za zaliczką.
1595

Poszukuje się mniejwięce) w środ­
ku ulicy  J ó z e fa  W ybick iego

okna w ystaw ow ego
w  s k l e p i e  c e le m  przyjm ow a­
nia b ie l i z n y  do prania i rzeczy 

: do czyszczenia i farbowania. 
Zgłoszenia przyjmuje dawn. „Edelweiss“, prał- 
nia chem. i pralnia parowa, Orudz. Tel. 316.

Do pisma codziennego wychodzącego w 
większem mieście Księstwa Poznańskiego po­
szukuje się natychmiast lub późniejredaktora.

Zgłoszenia nadesłać należy z podaniem w y­
magań do eksped. Głosu Pomorsk, pod nr. 1786

poleca wagonowo po cenach fa­
brycznych wprost z huty i ze 
— składu w Poznaniu —

blachę cynkową
od nr. 3 do 15.

Restauracja Leśniczówka
W  czw artek , 1-go czerw ca:

K O N C E R T  O G R O D O W Y
P oczątek  o godzin ie 7-mej. 

W stęp bezp łatny .

WRÓCIŁEM
i przyjmuję od 11—1 przed poi. od 4—6 po poi.

Dr. med. Zambrzycki
specjalista w chorobach wewnętrznychinerwów. 
Insty tu t rentgenowski djagnostyczno leczniczy: 
naświetlania i prześwietlania prom. (Roentgena) 

Grudziądz, S tara  2 4  II. p iętro . 2024

K i n o  K o r s o
Kto pom iędzy [1735
Wzruszaj. W Ś l U i  J € S t

dram. z życia w  5 akt. b e z  W i n y
Oprócz tego: E p izo d y  z ż y c ia  Na­

p o le o n a  I. w 2-eh. aktach.
Ceny zniżoźne! Geny zniżone!

Od p ią tk u  K a i n  czę£€  IV.

[1701

S p r z e d a ż e

I»Wapnowka- 
wilkach 

Cement port­
landzki

Gips
Trzcin oa su-

Mam do oddania gotowe
piasty do kół

od 5—12 cah. 
W itkowski, Osie 
powiat Świecki. 

2023

tajna dii s p
mało używana na sprze 
daż. Sienkiewicza nr. 8 
II piętro lewo. 2013

{Piec
kachlowy w dobrym 
stanie zaraz na sprze­
daż, zgł Trzeciego Ma­
ja Nr. 33. 2016

I M  l iS J f B J
z ogrodem owocowym 
około 1 morgi na sprze­
daż. R ó ż a ń sk i, Nowa- 
wieś, pow. Grudziądz. 

2010

Wolant
parokonny, dobrze utrzy­
many, zaraz na sprzedaż. 
Zgt. do Gł, Pom. pod 
nr. 2020.

ris trzciny ha­
czyki 

Smolę kamień, 
destylowana * 

t- lepnik 
Papę na dachy

rozmaitej grubości

Papiaki I
jako i

Sórnośi. węgiel
w kawałkach

Keks hutniczy
w kaw ałkach

poleca ze składnicy

i  Is tin eró i
Następca

hurtownia opału i ma- 
terjału budowlanego

Grudziądz
Mało Młyńska nr. 3/5 

Telełon 117.



Urzędowe abwieszczesia
w ła d z  miejskich.

Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow, 

n ad sek retarz m iejsk i
Oamazy Raszkowski w Grudziądzu.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaie się do wiadomości, że wy­

kazy osobiste należy oelem stwierdzenia waż­
ności najpóźniej do dnia 15 go czerwca b. r. w 
Ratuszu L pokój nr. 10 przedłożyć.

Zaznacza gię, źe po wyżej wymienionym 
czasie żadna osoba nie będzie mogła bez stwier- 
Ozania ważności wykazu osobistego przekroczyć 
granicy polsko-gdańskiej. [1782

Gr udz i ą dz ,  dnia 27 maja 1922 r.
Pre<eydent m iasta.

w  z. K r o b s k i .

Obwieszczenie.
Na podstawie praskiej ustawy z dnia 19/6 

1906 (Zb. Pr. pras str. 259 i usiaw z dnia 6/4 
1922) Dz.  Ustaw P. P. nr, 33 poz. 266 o podat­
ku dochodowym w zyw a,się wszystkich zobo­
wiązanych do płacenia podatku dochodowego a 
których dochód w  r. 1921 wynosił więcej niż 
500000 rak. aby w terminie do dnia 30 czerwca
1922 złożyli w Urzędzie skarbowym podatków 
i opłat skarbowych w Grudziądzu ul. Ogrodowa 
31 I, p. pisemne lub prctokularne zeznanie 
swych dochodów celem wymiaru podatku do­
chodowego na rok 1922.

Zeznanie składa się na przepisanych dru­
kach któro Urząd wydaje bezpłatnie. Niezłoże- 
nie w zakreślonym terminie zeznania iakoteż 
złożenie zeznań niezgodnych z prawdą podlega 
ustawą unormowanym karom.

Protokolarne zeznanie można składać w ter­
minie wyżej zakreślonym, w godzinach urzędo­
wych od 9 do 12 w południe. Zeznanie pisem­
ni* wolno nadsyłać pocztą na koszt nadawcy. 
Nieztoźenię w  zakreślonym terminie zeznania ja- 
łroteż złożenie zeznań, niezgodnych z prawdą 
po degs ustawą unormowanym karom.

Zarazem podaje s ę do wiadomości że obo­
wiązek opłacania podatku dochodowego w roku
1923 rozpoczyna się dopiero przy dochodzie 
rocznym ponad 180000 mk. zatem dochody niż­
sze jak 180000 mk. nie podlegają państwowemu 
podatkowi dochodowemu.

Składanie zeznań przy dochodach między 
180000 mk. a 500000 mk. nie jest ustawą w y­
maganą.

Osoby których dochód w r. 1921 był niższy 
jak 500000 mk. obowiązane są zgłosić się Celem 
udzielenia wyjaśnień niezbędnyeJh dla wymiaru 
podatku państwowego i dodatków autono­
micznych (tingowanego podatku na rzecz eiał 
samorządowych przy dochodzie do 180000 mk.) 
w Magistratach (W ydział po łątkowy /S o łtysów  
gmin i przełożonych obsztrów dworskich.

Przew odniczący Komisji
wymiarowej podatku dochodowego

Badca Skarbu B o z b o r s k i.  1783

WYWOŁANIE!
Pan kupiec Emanuel Fraeokel z Ostrowa, 

zastąpiony przez adwokata Spitaer‘a w Grudzią­
dzu wystąpił z wnioskiem o unieważnienie listu 
hipotecznego na kwotę 75000 rok. (siedmdzie- 
siątpięć tysięcy marek), zapisaną w  księdze 
gruntowej karta 121 w oddziale III. pod nr. 15 
na rzecz petenta.

W łaściciela wyżej wymienionego listu hi­
potecznego wzywa się aby przed niżej oznaczo­
nym Sądzie swoje prawo wywiódł i przedłożył 
wyżej wymieniony list hipoteczny najpóźniej na 
terminie dnia:
!5 iipca 1922 i*, o  g.  II przedp .
pokój nr. 20 a, parter, gdyż w  przeciwnym ra- 
we zostanie uznany za nieważny.

G r u d z ią d z , dnia 8 maja 1922 r. 1792 
S ą d  P o w i a t o w y .

WEZWANIE!
W sprawie małoletniej Hildegard Wolter, 

zastąpionej przeż opiekuna gminnego Baryła w 
Grudziądzu powódki przeciw robotnikowi Fry­
cowi Templm, obecnie niewiadomego miejsca 
pobytu. Powódka skarży pozwanego o utrzy­
manie i pozwanemu z tego powodu wyznacza 
się termin i wzywa się Pana Fryca Templin‘a 
do ustnej rozprawy na dzień:
3  Iipca 1 9 2 2  r . o g.  (O przedp.
przed Sądem Powiatowym Grudziądzu, pokój 
nr. 6 parter, o czem się zawiadamia.

Powyższe wezwanie obwieszcza się, celem 
publicznego doręczenia.

G rud ziąd z, dnia 17 maja 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y  1793

Dalej de Strzemiona!
W  ś r o d ę ,  dnia 31-go maja 
o  godzin ie 6-tej w ieczorem :

c e o e s  Wielki s s s o c  
ostatni koncert majowy
wykonany przez kapelę W .  M. Gdańska, pod 

batutą kapelmistrza Klemensa. (1794 
O liczny Udział uprasza

O osp od an .

Oddział artykułów męskich
K apelusze — filcowe i słomkowe 
Czapki sportow e  
K raw aty — jedwabne i więzione 
K oszule wierzchnie białe 
K oszule sportowe 
K oszule Słowackiego 
K ołnierzyki — różne fasony 
M ankiety — białe i kolorowe 
G orsy — białe i kolorowe 
C husteczki — białe kolor, i jedw. 
& e lk i — Podw iązki
R ękaw iczki — skórkowe i półjedw. 
G etry lato  w e — białe i kolorowe 
S k arp ety  — jedw. i bawełniane

Oddział p rd e r iy  wąskiej
U brania — męskie i burszowskie 

w  najnowszych fasonach
R aglany — w różnych kolorach
P ła szcze  gu m ow e — zagraniczne
S p od n ie — w różnych kolorach
Spod n ie — tenisowe f1790

Powyższe wymienione artykuły p o le c a m  
w  dużym wyborze po bardzo niskich cenach

C. M. Pow ałiw ski
G r u d z ią d z

ui. Toruńska nr. 4 —  ul. Toruńska nr. 4

posiadająca bardzo do­
bre świadectwa, z do 
brym churakterem, zna­
jąca kuchnię polską 
i niemiecką, poszukuje 
posady. Ołert,v pod nr. 
2932 do Głosu PomorsK.

Potrzebna 2003
gospodyni

do majątku doświadcz, 
starsza, uczciwa osoba, 
znajdzie odpow, dom i 
warunki. Zgł. się u 

RUTKOWSKI, 
skład mydła Grudziądz. 
Plac 23-go Stycznia 27.

Poszukuję do mojej re­
stauracji ód zaihiz dziel­
nego 1789

młodego
człowieka

mogącego złożyć odpo­
wiednią kaucję. 
Bronisław Murawski,

Grudziądz, Józeia Wy- 
biękiego 24/26.

D am skie

półbuciki
lakierki) tir.36 zupełnie 
owe na sprzedaż.
.. Kowalski, ul. Cegiel- 
ianu nr. 5, I  ptr. lewo. 

1695

1 M ieszkania f
P o k ó j  m e b lo w a n y  ,
z całkowitem utrzyma j.

niem przedzierżawię | 
uprzejmemu pauu. Tu- 
szewska Grobla nr. 30. 
parter. 2030 _

P o U j  i K k l i w u y  |3SaEgEreSEPBIfflBBB 
■hm bKI&Sbk!? ™

dla pań bez pośceli. 
Tusze wska Grobla L8, 1 
I p. na prawo. 20:1

 ̂ D zierżaw y Jjj

Wielki sk lep  jz 6 pokojam i 
i 2  kuchniami ,

w Grudziądzu, nadający 
się do każdego interesu, „ 
jest za 7COOOO mk. do L 
przejęcia. J. Dejewskl, 
Sienkiewicza 6, parter. 

2028

Ogród owoc.
90 sztuk drzew, gatun- 
a wyborowo do wy­

dzierżawienia wraz 
mieszkaniem diaogrod- 
ika. (iru d zfąd z . fol- 
yark Czerwony Dwór. 

2014

Ogród
owocowy

80 drzewek w Ś wic­
iu n. W. do wydzierża­
wienia. Zgł. pod nr. 
784 'io Gł. Pomorsk.

S p rzed a że  |

Duży stół ,
krawiecki na sprzedaż c 
Ficek, Groblowa nr, 33. r 

203<t ł

Poszukuje się dzierżawy

piekarni
zaraz łub później.

K. R z e ź n lk o w k si,
Wąbrzeźno Rynek 20. 

1608

- p n a

Dogcart
używany lub wymaga­
jący reperacji kupię. 
Oferty kierować do adm. 
Gł. Pom. pod. nr. 2012.

I Z g u b y 3
Młody p i e s

brunatny z białą odzna­
ką na piersiach (marka 
podatkowa nr. 933) za­
ginał. Iniormacię upra­
sza I U l le r .  Lipowa 33, 
U wejście z ul.KiliiaK* 

f«6f 1

Co to jest

rrzewnUi Chrzęść. Deimji?
Miesięcznik wydawany przez 

Chrzęść. Narodowe Stronnictwo 
Pracy.

Podaje wskazówki i rady or­
ganizacyjne, informacyjne i spo­
łeczne, materjały do wykładów 
i gotowe wykłady.

Służy oświatowej i kulturalnej 
pracy chrześcijańsko -  demokrafc.

Potrzebny nieodzownie wszyst­
kim, którzy w  pracy chrześci­
jańskiej demokracji czynny chcą 
wziąć udział

Zamówienia przyjmuje
K sięgarnia  S p o łeczn a  -  P oznań  

Skarbowa nr. 12,

O s t r z e ż e n i e ! ! !
Niniejszem ostrzegamy pp. Br. Ożgę, Br, 

Olkowskiego i M. Stopikowskiego z Grudzią­
dza przed rozpuszczaniem oszczerstw i obelg 
dotyczących Koła Związku inwalidów Wojen­
nych i tegoż Zarządu, ponieważ nic nie pole­
ga na piawdzie. Sprawę oddano Prokurator)i.

Zarząd 6sra w. W ojen n ych .2018

B A C Z N O Ś Ć  i

Zabawę z operefą i f a n a  dla posiedzicie!!
odbędzie się

W drugie Św ięto Zielonych Ś w ią te k
na którą serdecznie zapraszamy wszystkich po- 
siedzioieli Z Bogóżua i okolicy [2035

K om itet i.

Z . Handlowców w Oradziądzir
Baczność koledzy!

N astęp n e zebranie mleslęcz> 
ne od b ęd zie  s ię  w  czw artek dn. 
1. czerwca r. b. o  godz. 8  w lecz, 

w  Bazarze.
Z powodu ważnych spraw będących na po­

rządku obrad jak i sprawozdania zarządu co do 
stanu sprawy taryfowej obecność każdego kolegi 
konieczną.

Niezorganizowsni dotąd w Zw. Handlowców 
pracownicy handlowi, binrowi i przemysłowi ape­
lujemy do "Was w  imieniu W aszego własnego 
dobra zdobądźcie się na rozsądny czyn i zgłoście 
groinkiem swoje przystąpienie do Związku.

Warunki w których obecnie handlowiec się 
znajduje są taK trudne, że zmierzywszy się 
z niemi w pojedynkę, legniecie. A przecież 
dobro sprawy wymaga tego, byście nie sterano 
i nie zapadli ca duchu objęli te placówki jakie 
dla Was przeznaczono.

Zarząd.

Z o sta tn ieg o  zebrania.
Dnia 5. b. m. odbyło się nadzwyczajne wal­

ne zebranie. Zagaił prezes kol. Heinke. Prze­
wodniczącym walnego zebrania obrano feoL Śliwę, 
Sekretarzem kol. Bzętkowskiego. Zarząd zdał 
sprawę z czynności za cza3 ubiegły. Dokonano 
wyboru nowego zarządu, do którego weszli:

jako prezes: kol. Budny
„ zast. prez.: kol. Knasiak 
„ sekretarz: kol. Blum
„ zast. sekr.: kol Kosakowska
„ skarbnik kol. Bzętkowski 
„ bibliotekarz: kol. Trepkowski

Obradowano w  sprawie taryfy zjazdn przed­
stawicieli Zw. w Poznaniu o wycieczce, i w  
sprawie składek. Delegatem na zjazd do Po­
znania dnia 25. b. m. w sprawie taryfowe) wy­
brano kol. Budnego. Kol. Śliwa nawoływał do 
organizowania się w Zw. Handlowców i współ­
pracy z nowym Zarządem. Zarazem dziękował 
,w serdeczuyoh słowach ustępulącemu zarządowi 
za sumienną i gorliwą pracę. Z śpiewem „Stań­
my bracia wra? " zamknięto o godz. 11*5 zebranie

ZARZĄD.

i R ó ż n e 1
W APNO, P ort-  
'ontfl — C em ent 
G rodzlecki W ę­
g ie l kow alski, 
i drzew o opal.,
pierwszorzędn. gatun­
ków z dostawą do do­
mów poleca najtaniej 

Dom Handlowy

Bracia Rosińscy,
Grudziądz 1718 

Trynkowa 3a. Fel. 81.

Praczka
zgłasza się do prania. 
Grudziądz, Podgórna 6. 

2025
Poszuku je  Się

składu
do wynajęcia. Broni* 
staw Makowski, fryzjer
Józefa Wybickiego 44
________ 2027________

Poszukuję

nauczycieli
jczjl-a francuskiego. Zgł 
do lijiu. Gł, Pe n. 2029


